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ROK 1836. 


Pismo ta wychodzi codziennie oprócz nie- 
Aziieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 

IMIONA AZYWSKIE. 


Jutro Eostacuiusza Bięk, 


PONIEDZIAŁEK 19 WRZESNi 


Zaliczenie na trzy miesiace Złp. 10 
miesięczne złp. 4, 


IMIONA RŁAWIANSKIE. 
Jutro Myslaw. 


Mać kKaromet! Stopnie re 
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nF 
Cześć Urzedowa. 
Nro. 6939. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH | POLICYI 
Wolnego Niepodłeglego i scisle Neulralnego 
Miasią Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż w skp- 
tek uchwały Senatu Rządzącego w dniu 9 
września r. b. do Nru 5264 zapadlej, adby- 
wać się będzie w Biórach Wydziału spraw 
wewnętrznych 3 Bolicyi w d. 22 września r. b, 
o godzinie 10 rannej, A licytacya publiczna 
dn minus na wypuszczenie w jednoroczną en- 
trepryzę oświecenia latarniami miasta Krako- 
wa i jego przedmieścia; do pierwszego wy- 
wołania kwota złp. 18,000, na vadium zaś To 
część powyższej kwoty oznaczoną zostaje, 
Chęć licytowania mający w miejscu i termi- 
nie wskszanych stawic się zechcą, gdzie ró- 
wnie o warunkach fieytacyi zawiadomionemi 
zostaną; starozakonni od licytacyi wylacza- 
JĄ Się. ip 

Kraków dnia 16 września 1836 r. 
Senator prezydujący, 
X. WaLCzyŃski. 


Sekr. Wydziału, Konwicki. 


(Ir.) 


OBWIESZCZENIE. 

Nro 13,323. Z strony król. Magistratu 
głównego miasta Lwowa niviejszem cayni się 
wiadomo, iż ci, którzy schedę Kommissyi 
Bankalnćej Warszawskiej adnia 15 września 
1303 na summę 1662 dukatów 16 zip. 193 
groszy sukcessorów S. p- Ignacego Murzynow= 
skiego wierzyciela massy Prota Potockiego 
z pozostałości ś. p. Stan, Kossakowskigo do mas. 
sy Prota Potockiego przelanćj przekazanej, w 
ręku sw oim zatrzymują, w przeciągu roku jes 
dnego rzeczoną schedę tém pewnićj w tutéj- 
szym sądzie złożyć mają, gdyż w przeciwnym, 
razie takowa co do wzmiankowanej summy 
1662 dukatów 16 złp, 193 groszy tymże suke 
cessorom z pozostalości Stanisława Kossakow= 
skiego przekazanćj za nieważną uznana i a- 
mortyzowana będzie, za masse zaś Prota Po- 
tockiego eo de tćj summy z schedy rzeczo= 
nćj więcćj odpowiedzialnemi nie będą. 

Lwów d. 20 Lipca 1836 r. 
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— Kraków, — 

(A. N.) Już od lat kilku w każdą pra- 
arie niedzielę i uroczyszłość uczęszczam d9 
kościoła Panny Maryi, Wspaniala a razein 
majestatyczna budowa tćj Światyni pelnem 
czci każdego przejmuje uszanowaniem i glo- 
šno nam przypomina Że stoimy przed trahem 
Najwyższego! że do nićj w celu zastanowie- 
nia się nad stanem duszy naszćj przyszliśmy; 
z tych więc przyczyn zawsze dla mnie milem 
było to miejsce a nawet nieraz tęsknilem do 
niego jak tęskni dziecko do matki ukocha- 
nej, ale od trzech miesięcy nowa jeszcze 0z- 
doba kościołowi przybyła, która tem więcej 
zapewnie zgromadzać będzie pobożnych i mo- 
dlitwy ich żarliwszemi uczyni. Wiemy wszy- 
scy jak-muzyka silny wpływ wywiera na zmy- 
sły nasze, wiemy że wszystkie uczucia obv- 
dzić w nas jest zdolną; kierowana zatem mi- 
strzewską ręką potrafi wzniecić żal, czułość 
i wdzięczność naszą i zanieść je na skrzy- 
dlach harmonii przed oblicze Najwyższego!. 
Twórcą i niejako duszą tak pięknego daru 
jest X. Lampka Wikaryjusz, Penitencyjarz i 
Prefekt-chóru kościoła Fanny Maryi, on to 
przenikniony potrzebą dobranej muzyki w tak 
wspaniałej świątyni tak zabiegami, staraniem 
i przyjaźnią, jaką go wszyscy prawie oby- 
watele zaszczycają, dokazał, Że liczne ama- 
torów prtno, bo przeszło z trzydsieści osób 
ałożone, około siebie zgromadził, uczeń sla- 
wnego SŚchnabla, sam wirtuoz nie pospołitych 
talentów, mając jedynie chwałę Najwyższego 
pa celu, największe i najdoskonalszych au- 
torów muzycznych dzieła z godną podziwienia 
pilnością i biegłością oddaje. W spierany dłu- 
goletnióm doświadczeniem i jeniuszem pana 
Boguńskiego, który przez lat szesnaście był 
Dyrektorem muzyki teatralnćj, jako też ta- 
lentami i gorliwością państwa Morawskich, 
braci Maliszewskich, panów: Matejko, Zagór- 
skiego, Opida, Podgórskiego, Neumanna, Cha- 
łatkiewicza, Dutkiewicza, Fauera i wielu in- 
nych; wdzień Wniebo-wzięcia Najświętszćj 
Panny wielką mszą ŃŚchnabla, która po raz 
pierwszy w Krakowie przez pięćdziesiąt osób 


odgraną byla, prawdziwie po mistrzowsku wy- 
exekwowaj. Szkoda tylko, że chór jest za 
wysoki i zbyt szczupły; te dwie niedogodności 
bardzo wiele przeszkadzają gorliwym usiłowa* 
niom amatorów; spodziewać „się jednak nale- 
ży, iż dozór kościelny, -o chwalę Boga troskli- 
Wy, zwróci na to bsczne swoje oko i usunię- 
ciem przeszkod gorliwość amatorów podwoi; 
Tobie zaś szanowny kapłanie, wewnętrzne 
zadowolenie, że się do przyozdobienia świe- 
tych obrzędów przyczyniłeś; najlepszą będzie 
nagrodą. X. G. 
—-Z Berlina © Wrzesnia — 
Dziś nadeszła tu z Paryża telegraficzna 


wiadomość o nowym składzie ministerstwa 


francuzkiego jak następuje: Hr. Molć, pre- 
Zesem rady ministrów i ministrem spraw za- 
granicznych; p. Persil, wielkim pieczętarzem 
1 ministrem sprawiedliwości; Wice-admirał 
Rosamel ministrent marynarki i tymczasowym 
ministrem wojnyz ‘Pan Gasparin ministrem 
spraw wewnętrznych; pan Guizot ministrem 
oświecenia publicznego; hrab. Duchatel, mi- 
nistrem finansów i tymczasowym ministrem 
handlu. 

Stronnictwo więc doktrynerów, którym król 
winien, że za takiego od: mocarstw -europej- 
skich uznanym został, wróciło na ster rządu 
pomimo to że opinia publiczna nie bardzo mu 
sprzyja. G. P.S. 

— Z Londynu 3 Wrzesnia. — 

Kommissya wyznaczona dla dania npinii, 
czy możę chłosta być zniesiona w wojsku, 
zdała raport, za utrzymaniem tejże, ale za- 
razem wynurzyła przekonanie, że w wojsku 
angielskiem mało pamiętano o wynadgrodze- 
niu Żołnierza, i dla tego podała rządowi kil- 
ka projektów detyczących zapobieżenia tój 
niedostateczności. : 

Pani Martineau, znana z pism swoich o 
ekonomii politycznej, po dwudziesto - letniej 
nieobecności, powróciła z krajów Zjednocza- 
nych Ameryki połnocnej. 

W tutujszej drukarni pod firmą Loek i 
Syn, zachowują dotąd jeszcze z wielką sta- 
rannością, kasztę drukarską, przy której Fran- 


klin bedac zecerem, w tej samej drukarni 
z wielką gorliwością pracował. G.C. W. 
— Z Paryża 6 Wrzesnia. — 
Przybył tu z Madrytu pan Manliani z H- 
stami odwułującemi posła hiszpańskiego je- 
nerala Alavę który jak wiadomo, nie zaprzy- 
siągł konstytucyi z 1812 r., i wyjeżdża te- 
raz do Tours, gizie zamyśla uważać dalsze 
wypadki wswcjej ojczyźnie. Pan Marliani 
ma tymczasowo sprawować interessa polity- 
czne jako ajent dyplomatyczny. Niektórzy ża» 
łują p. Montalivet że nie należy do nowego mi- 
nisterium. Marszałek Soult miał dotąd nie przy- 
jąć ofiarowanego sobie uninisterstwa wojny. 
Wszystkie dzienniki, wyjąwszy Monitora 
i Journal de Puris, rozwodzą się nad już 
poprzednio doniesionemi środkami ostrożno- 
ści, jakie policya paryzka w tych dniach po- 
zaprowndzała zapobiegając wybuchnięciu spi- 
sku na nbalenie rządu uknowanego przez re- 
publikanów chcących najprzód gmach prefe- 
ktnry policyi podpalić, potem ndać się do 
króla w zamku Neuilly, a następnie wrócić 
do Paryża i dać haslo do powszechnego po- 
wstania. 
Od granie hiszpańskich dowiadujemy się, 
że Don Carlos mial wydać odezwę do swo- 
jego wojska zapowiadając blizki koniec i pe- 
wne zwycięziwo nad krystynistami pomimo to 
Że dla ważnych inieressów musi się teraz u- 
duć do Paryża, gdzie jego obecność konie- 
cznie ma bydź potrzebną, G.P.S. 
— Ateny 6 Sierpnia. — 
Jeżeli Francuzi zwracają na siebie uwagę 
‘przez swoje, że tak powiemy, hałasujące po- 
stępowanie, Anglicy choć cicho się sprawują, 
dziwactwami swemi bez porównania więcój 
zajmują. Do tych dziwactw należy między 
innemi następujący rys, Że zwykli przybywać 
z portu Pyreus po dwóch na jednym koniu 
dla oglądania tutejszych osobliwości, ą trze» 
ba wiedzieć, ze to są oficerowie, ba żałnie- 
rzy nie puszczają z okrętów, 
Do liczby wznoszących się pięknych bu- 
„dowli_w młodej stolicy naszej, należy pałac 
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posła austryackiego pułkownika Prokesz i 
szpitał wojskowy. G. C. W. 
— Śtumbuł 10 Sierpnia. — 

Mówią Że pierwćj nim kapudan-pasza wy- 
lądował pod Mesurata w Trypolis, szejk tes 
go obwodu holdując sułtanowi, poslał oświad= 
czenie, że będzie płacił haracz jakiego suł-. 
tan zażąda, ale nie dopuści wylądowania woje 
sku tureckiemu i sam nie stawi się u Tahir- 
paszy. Ten, niekontent z tego, ;postanowił 
ukarac zuchwałość nieposłusznego, i w tym 
celu z całą potęgą swoją wyruszył, to jest 
zabierując na okręty 4000 pieszego wojska, 
500 jazdy i 2600 murzynów gwaltem w Mee 
Dnia 14 nastąpiło wylądo= 
wanie, którego się Arabowie nie spodziewae 
jąc przygotowani nie byli. Cała ich siła w 
tamtej stronie, wynosiła 700 ludzi, którzy 
stawili z początku opór 'w swoim szańcu, ale 
Z obu stron było raneych 
lub legło jakie 40 ludzi, Ńzejk tymczasem 
obwarował się w mieście Mesuratą, mając do 
swego rozrządzenia 12,000 piechoty i 3000 
jazdy. Mieszkańcy popędzili wszystkie swe 
trzody wgłąb kraju i postanowili nie podda» 


scia zebranych, 


cofnęli się potem, 


wać się, Chcąc ich poskromić trzeba będzię 
rozpocząć kroki nieprzyjacielskie, które ogra- 
niczśjąc się na wojnie podjazdowej, wyni- 
szczą garstkę wojska tureckiego, a go pozo- 
stanie, zginie od słońca i piasku afrykańskie- 
go. Jest zdaniem powszechnem, Że Tahie 
pasza postąpił sobie tym razem bardzo nie- 
rostropnie, bo-należało mu przyjąć ofiarowa- 


ną uleglość i haracz szejka. G.Q.W. 
r 


ROZMAITOŚCI, 
„Kopalnie cynku krajowego. 
(Dokończenie) 


Od 1833 roku, wyrabialo się co rok, na 


"same tylko potrzeby kraju, 20, 000 cent, bla- 


chy cynkowej, która wszystka spolrzebowa= 
ną została. — W takim samym stosunku, w 
jakim u nas co rok powiększała się potrze- 
ba blach cynkowych, podnosić się także za- 
czyna i za granicą, a skoro nasz mały tylko 
kraj spotrzebuje do roku 20,000 cent., ileż 


jej spotrzebować mogą zamożni mieszkańcy 
Anglii, Francji, Niemiec, gdzie teraz wszę- 
dzie używanie blachy cynkowćj na pokry- 
wanie dachów staje się powszechnem. 

Za staraniem domu handlowego pana Pio- 
tra Steinkeller założono pod Paryżem walco- 
wnie w których do 190,000 centnarów do ro» 
ku cynku na blachę przerabiać się może, cynk 
polski już się tan: przerabia i kryje gmachy 
Paryża. — W Londynie podobne walcownie 
urządzają się. A skoro raz upowszechni się 
używanie cynku na pokrywanie dachów, sta- 
nie on się nieodzowną potrzebą dła hudują- 
cych i jeż wtenczas niebędzie doświadczał w 
handlu tak zmiennego jak dotąd losu. Za- 
kres niniejszego pisenka niedozwała mi ob- 
szerniej w téj materyi się rozpisywać. Wi- 
dzę jednak potrzebę w końcu dodać parę słów 
© przyczynach zachwianćj w ostatnich eza- 
sach u nas opinii o dobroci błach cynkowych 
do pokrywania dachów. 

Dwie są własności cynku które go robi- 
ły mniej zdatnym do pokrywania dachów, 2 
tych jedna jest: metal ten znacznie Się rością- 
ga od ciepła i skurcza od ziimna, a druga że- 
tynk jest kruchy, nieznosi zatem na zimno 
Zadnych ostrych napinań. Rościąganie i skur- 
czanie się to cynku jest tak znaczne, Że przy 
zmianach temperatury powietrza w naszym 
kraju, dach cynkowy 100) łokci dlugości ma- 
jacy o 75 cali w zimie zdaje się ;krutszym 
jak był w lecie, jeżeli więc pokrycie blachą 
cynkową zrobione jest w taki sposób: że bla- 
cha mocno z sobą jest połączona, tak že ca- 
łe pokrycie tworzy jednę całość albo jednę 
Że tak powiem płachtą wyprężoną na dachu, 
w zimie, kiedy ta płachta która przyczepio- 
na jest do szalowania dachu niezmieniającego 
swych rozmiurów, staje się krótszą, musi na- 
turalnie, pękać, ce robi dziury i staje się po- 
wodem do zaciekania. Taki dach nie da się 
już nigdy poprawić, bo dziury zalntowane 
(czyli zalane cyną) na wiosne, w zimie w cza- 
sie mrozów, kiedy blacha staje się krótszą, 
znowu się okażą; przyczynę zaś pękania, któ. 
ra jest w własności metalu, usunąć nie mo» 
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zna. Dlatego też krycie na tak zwany fale 
u nas w kraju powszechnie używany, na mae 
łych tylko dachach gdzie rozciąganie i skór- 
czanie się cynku nie jest wielkie, może się 
utrzymać, w ogólności jednak ten sposób po- 
krywania powinien być całkiem zarzucony, 
tem bardziej że przy zawijamiu falca, czyli 
przy zaginaniu kantów blachy, jeżeli to nie 
robi się przez robotników uważnych (o co'u 
nas bardzo trudno), cynk pęka. Dla zapoe 
bieżenia łatuemu pękaniu blachy cynkowej, 
należy w ten sposób urządzić krycie, żehy 
arkusze blach do pokrycia użyte, mogły się 
stawać dłuższemi lub krótszewi według tem= 
peratury powietrza, hez oadwerężenia mocy 
cynku. Całe pokrycie zatem, powinvo „być 
ruchome. Oprócz tego w pokrywania cynk 
powinien same tylko łagodne mieć zaginania. 
Dwa te środki koniecznie są potrzebne, że» 
hy otrzymać dach cynkowy trwały, — Dwa mae 
my sposoby teraz za najiepsze uważane któ. 
re łączą w sobie dwa powyższe cele. — Je» 
den jest: pokrywanie na role przy kturemm 
brzegi błach zawijają się na rolki i zasuwae 
ją jedne w drugio; rolki te mogą się rozwi» 
jać lub zawijać w miarę ściągania lub prze 
dłożenia Się cynku. Drugi sposób który pod 
wzlędem zabezpieczenia się przeciwko zry- 
waniu przez wiatr oraz z powodu większćj 
łatwości w wykonaniu lepszy jest ód piere 
“szego. Drugi ten sposób nowo zaprowa- 
dzony zostal przez entrepryzę krycia domów 
blachą cynkową i w zupólnosci odpowiada ce- 
lowi. Z powyższego wypływa; że przyczy» 
ną narzekań na dachy cynkowe nie był sam 
cynk, lab niezdatność jego do użycia na ten 
ceł, ale jedynie tylko złe wykonanie roboty, 
Nie jeden dla oszczędzenia kilku groszy na 
łokciu kwadratowym, powierza robotę par- 
taczom, nie uważając na to, że złe wykona» 
nie roboty, nie powetowane szkady i mnóze 
two nieprzyjemności mu zrządzi. Dach cyn= 
kowy dokladnie. wykonany, ale raz źle zro- 
hiony bez uwagi na jego własności, staje się 
źródlem niewyczerpanym reparacyi, i kosze 
tów bezskutecznych. 


— 


